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DO BRACI i  SIÓSTR III ZAKONU 
Ś .  0 .  F R A N C I S Z K A  S E R A F I C K I E G O .

W kościele św. Józefa, Sióstr Bernardynek III Za­
konu w Krakowie

dnia  4 marca b. r. o godzinie !) rano od- ) 
praw i się M sza św. przed N ajśw iętszym  Sakra- i 
mention o błogosławieństwo i  na  inteneye Braci I 
i Sióstr III Zakonu św. 0. Franciszka Serafickiego 
żyjących, a o wieczny odpoczynek zmarłym w Ter- 
cyarstwie,

codziennie przez miesiąc lu ty  o godzinie 7 \ 
wieczór odmawiać się będzie przed Najświętszym I 
Sakramentem Zdrow aś Marga  o błogosławieństwo | 
i na inteneye Braci i Sióstr III Zakonu ś. 0. Fran- j 
ciszka Serafickiego, i Zdrowaś M arga  za dusze 
zmarłych w Tercyarstwie,

w końcu nabożeństwa Błogosławieństwo N ajśw . 
Sakramentem.
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Ojciec Św. Leon XIII, ten strażnik czujny i pa­
sterz dobry, widząc bacznera okiem swojem i 
sercem ojcowskiem wielkie, głębokie potrzeby 
tak Kościoła samego, jakotćż i świeckich społe­
czeństw, uczuł konieczność wezwania pomocy ponad 
światem i ściągnięcia nań obfitości miłosierdzia 
Pańskiego. I oto w Apostolskiej troskliwości swćj 
otworzył dla niego na oścież nieprzebrany w du­
chowe bogactwa skarbiec zasług i łask Chrystuso­
wych, wydał Encyklikę zwiastującą nam uroczystą, 
r«dosną nowinę Miłościwego lata , k tórą to Ency­
klikę wraz z listem pasterskim JE. Najprzewicle- 
hniejszego X. Biskupa krakowskiego ku usłudze 
czytelników naszych częściami podamy:

A L B I N
z Bożego zm iło w a n ia  i św . S to licy  Apo3tolsk;iśj ła sk i 

B I S K U P  K R A K O W S K I  
Wszystkim wiernym Dyecezyi Naszej pozdrowienie 

i  błogosławieństwo w P anu!

O co Psalmista Pański prosi Pana Boga, 
by raczył błogosławić okręgowi roku z do­
brotliwości swojej, a pola  jego  będą pełne  
0 bji u, śc i ; stłuść i ej ą ozdoby p u s tyn i, a radością  
Pagórki przepaszą  się (ps. 64. 12), Ojciec św. 
Leon XIII w imienin Pana Boga to uczynił, 
2 pełności swej władzy nadając całemu światu 
ehrześciańskiemu w sam dzień Nowego Roku 
Jubileusz nadzwyczajny, a który ma trwać 
przez cały rok 1886. Najmilszy to podarunek 

J  kwiatu ehrześciańskiemu z rąk Ojca św. dany,
i i najbogatszy, po którym Ojciec św. wraz z ca- 

&  '
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| łym Kościołem najobfitszych spodziewa się
I plonów, gdy rola Pańska, to jest dusze ludz­
kie, na których zasiane jest słowo zbawienia, 
wyda cnót plon stokrotny, gdy jałowe pusty­
nie serc ludzkich, choć na oko ozdobne, na­
pełnią się łaską i pięknością Bożą, gdy pa­
górki, to jest wyniosłe serca ludzkie nawrócą 
się ku Panu i radością tą, którą Pan daje, 
cieszyć się zaczną. Te plony duchowne, tę 
łaskę Bożą, tę pociechę duchowną, która spły­
nąć ma z nieba na ziemię, przewidując Ojciec 

J św., cały dobrotliwością ku wiernym prze­
pełniony, otworzył skarby niebieskie łask i 

| miłosierdzia Bożego i ogłosił Miłościwe Lato 
zapraszając wiernych, by z tych skarbów tak 
szczodrze otwartych korzystali.

Nader ważne i liczne są też przyczyny, dla 
j  których Ojciec św. czuł się spowodowanym 
I do ogłoszenia właśnie w tych czasach Jubi- 
| leuszu, a które w Liście swoim Okólnym wy­
mienia. Zeszłego bowiem roku ogłosił Ojciec 
św. całemu światu Encyklikę, w której prze­
dziwnie a pełne mądrości prawdy tyczące się 
państw chrześciańskich ustroju światu przy­
pomniał, i wyłuszczył obowiązki chrześciań- 
skie tak panujących jak  i poddanych i okre­
śli) obcowanie Państwa i Kościoła na pod- 

| walinach sprawiedliwości i pokoju spoczy- 
I wające. Ponieważ zaś, jak  Ojciec św. nad­
mienia, a doświadczenie uczy, takiem jest I 

j  Państwo, jakiem  go ludów obyczaje wytwa- j
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' rzaj il> i na spraw publicznych kierownictwie
zajmujący się tem ludzie swoich opinij i oby­
czajów znamiona wyciskają, więc potrzeba 
jest, aby wszyscy upomnienia i polecenia 
Ojca św. wziąwszy do serca, nauczyli się 
po chrześciańsku myśleć i po chrześciańsku 
działać, nie tylko prywatnie, ale i w sprawach 
publicznych. Skreśliwszy nadto smutny stan 
społeczeństwa teraźniejszego, albowiem na 
cnotach i charakterze chrześciańskiej mocy 
bardzo podupadłego, w którem znikły po 
większej części dawne a świetne ojców cnoty, 
w którem nurtują i niszczą go rozpasane i 
Wędzidła nie cierpiące namiętności, w którem 
Wolność opinii tak się rozszalała i rozzuchwa­
liła, że nawet ludzie, którzy żywią zresztą 
dobre zasady, nie śmieją je  publicznie obja­
wić, a tem mniej według nich działać, w któ­
rem złe przykłady i sekty bezbożne najzgu- 
bniejszy swój wpływ na religijność i obyczaj­
ność ludzi wywierają, wzywa Ojciec św., aby 
Chrześcianie w siebie weszli i zastanowili się 
nad tem, co im nie tylko dla dobra publicz­
nego ugruntowania przeszkadza, ale nadto co 
ich własne dusz zbawienie na straszną klęskę 
naraża. Aby więc ludzi z tego upadku po- 
dżwignąć, Ojciec św. jako dobry pasterz 
owczarni Chrystusowej, ogłasza Jubileusz 
nadzwyczajny, najuroczystszy i wielkiemi ła­
skami ubogacony i zaklina Wiernych, aby 
pojednawszy sic z Panem Bogiem w sakra-

&
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| mentalnej Spowiedzi i dostąpiwszy odpustu 
kar doczesnych sprawiedliwości Boskiej na­
leżnych, uprosili sobie od dawcy wszelkiego 
dobra nasiona tych cnót i dobrych uczynków, 
które za łaską Bożą zdolne są zapewnić szczę­
śliwy przebyt ludziom na ziemi, a szczęśliwą 
wieczność w niebie.

Gdy zaś tak rozluźnienia obyczajów jak  
i umniejszenia w sercach wiary, także i co­
raz większego niknienia silnych chrześciań- 
skicli charakterów przyczyną są grzechy i po­
łączona z niemi zniewieściałość ludzi, przeto 
Najmilsi! korzystajcie z tego czasu Jubileu­
szowego, abyście grzechów się wyrzekłszy, 
na przyszłość za pomocą Bożą drogą przy­
kazań Pańskich postępowali. O miłościwem 
lecie można słusznie powiedzieć słowy św. 
P aw ła: Czasu przyjemnego wysłuchałem cię: 
a w dzień zbawienia ratowałem cię. Oto 
teraz czas przyjem ny, oto teraz dzień zba­
wienia. (2. Cor. 6, 2). Dlatego dzisia j jeżeli 
głos jego usłyszycie, nie zatwardzajcież serc 
waszych, ja ko  w drażnieniu wedle dnia ku ­
szenia na puszczy, kędy mię kusili ojcowie 
wasi, doświadczyli mnie i  ujrzeli uczynki 
moje. (Ps. 94. 8.). To jednak wiedzieć trzeba, 
że nie można się z Panem Bogiem szczerze 
pojednać, nie uczuwszy żalu serdecznego za 
grzechy przeszłe i nie jąwszy się statecznie 
życia pokuty na przyszłość. Upomina was 
sam dawca Jubileuszu, abyście się do pokuty

* *  *w    :--------
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uciekali, która, według św. Augustyna, „jest 
dobrych i pokornych wiernych karą codzien- 
ną“. A św. Grzegorz papież porównywując 
^ycie grzesznika pokutującego z powrotem 
mędrców z Betleem do swej ojczyzny, uczy 
nas, jak  tę sprawę zbawienia czynić mamy. 
„Raj jest, mówi ten Doktor Kościoła, naszą 
„ojczyzną, do której nam poznawszy Jezusa 
„nie wolno WTacać tą  samą drogą, którąśmy 
„przybyli. Z ojczyzny bowiem naszej wygnani 
„jesteśmy przez naszą pychę, nieposłuszeń­
s tw o , zmysłowość i smakowanie sobie w za­
k azan y m  owocu, a potrzeba jest, abyśmy 
„do ojczyzny naszej płacząc, w posłuszeń­
s tw ie  się ćwicząc, zmysłowością gardząc i 
„pożądliwości ciała hamując powrócili. Z roz­
k o s z y  raju wypadliśmy przez zmysłowe 
„uciechy, wracajmyż doń przez opłakiwanie 
„grzechów naszych. A dlatego N ajm ilsi! abyś- 
„niy zawsze zbawienną trwogą i ostrożnością 
„napełnieni byli, postawmy sobie przed oczy 
„po jednej stronie winy naszych uczynków, 
„a po drugiej sąd bardzo surowy. Rozwa- 
„żajmy, jako na nas sędzia idzie, groźny 
„on sądem, a dotąd się jeszcze ukrywa ; 'stra­
s z y  grzeszników przygotowanemi karami, a 
„jednak dotąd cierpi; i dlatego tylko z przyj­
śc iem  swojem się spóźnia, aby w nas mniej 

! „znalazł do karania". (S. Gregor, horn. X.).
Gdy się nad tern zastanowimy i dobrze te 

słowa rozważymy, zapytać nam się przyj-



dzie z św. Paw łem  każdego z nas: Czyli 
bogactwy dobrotliwości jego  i cierpliwości i 
nieskw apliw ości g a rd z is z? nie wiesz, iż  do- 
brotliwośó Boża ciebie k u  pokucie przyw odzi?  
(Rom. 2, 4.). O niechże nas ta nieskw apliw ość 
Boża w karan iu  do skw apliw ej a serdecznej 
pokuty za grzechy nasze przyw odzi! Dzię­
kujcież Bogu za udzielony wam czas święty, 
w którym  nieskończone skarby  Kościoła, cena 
niewinnej męki i krwi P ana  Jezusa, skarb 
zasług r niepokalanej Bogarodzicy, i w szyst­
kich Św iętych na pożytek dusz waszych 
otw artym  z o s ta ł, a  z którego szczerze ko­
rzysta jąc , grzechów się wyspowiadawszy, 
sprawiedliwości Boskiej z w innej pokuty za 
grzechy wypłacić się możecie. Nie masz dziś 
jednego zak ą tk a , gdzieby Kościół św. nie 
m iał trudności, —  wszyscy więc wierni winni 
jąć  się pokuty, ale m y szczególnie choć sami 
ciesząc się swobodą w yznan ia , podwójmy 
nasze modły, nasze ćw iczenia, pomnóżmy 
dobre uczynki, aby i braciom naszym  upro­
sić boże zmiłowanie. Słuchajm y głosu Ojca 
św., który w celu, ażeby duch pokuty i w ier­
ności w zachowaniu przepisów życia chrze- 
ściańskiego stale powrócił m iędzy wiernych, 
wzywa, abyście do tow arzystw a świeckich 
tereyarzy zakonu św. Franciszka ochotnie 
przystępow ali, poddając się jego ła tw ym  lecz 
zbaw iennym  ustawom, przez które święte w a­
sze postanoicienia życia chrześciańskiego na
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zuwsze u trzym ane być moyy,. Módlcie się I 
także ustaw icznie, gorąco i serdecznie, a 
przedewszystkiem  idąc za głosem Ojca św. 
" ’eźmijcie do rąk  w aszych różaniec św., aby 
dzieło ' zbaw ienia dusz w aszych oddanem  zo­
stało pod przem ożną opiekę i przyczynę N aj­
świętszej Boga Rodzicy.

(C . d. n.)
------ K------

Patron na m iesiąc Marzec:
Ś w .  J Ó Z E F ,  O B L U B I E N I E C  N. P .  MA R Y I

dnia 10 Marca.

Do dzieła zbaw ienia przypuścił Ojciec nie­
bieski Aniołów i ludzi, ludzie też z wyroków 
mądrości Bożej w spółudział m ają w tajem ­
nicach odkupienia. Po najsłodszym  Panu na­
szym Jezusie Chrystusie pierw sze miejsce 
należy się Najśw. Pannie, a następnie zaraz 
katryarsze, synowi Dawidowemu św. Józe­
fowi, Oblubieńcowi Najśw. Bożej Rodzicielki 
n mniemanemu ojcu P an a  Jezusa.

Mąż spraw iedliw y, cichy i ubogi, potomek 
Judy i D aw ida, proroczą osobistością Józefa 
egipskiego poprzedzony i przepowiedziany, 
spadkobierca proroczych przepowiedni, łączy j 
się m ałżeństwem  z M aryą i dziewictwa Jój 

i  stróżem zostaje. N azarecki dom ek pracowi- j

o-:: o



tego cieśli Archanioł nawiedza, a wraz Józef 
w przedziwny wchodzi stosunek z Bogiem 
w Trójcy Jedynym. Ojca niebieskiego miejsce 
zajmuje jako mniemany ojciec Jezusa, jako 
opiekun, żywiciel i taki, któremu Syn Boży 
był poddanym (Łuk. II, 51); swego Zbawi­
ciela staje się Zbawicielem, gdy Jezusa przed 
krwawą ręką Heroda do Egiptu uprowadza; 
Tej, na którćj spoczęło upodobanie Ducha 
Przenajśw., Józef św. jest oblubieńcem, więc 
pośrednikiem, więc powiernikiem i stróżem 
skarbów niebieskich w niepokalane serce 
Najśw. Panny złożonych.

Znaczenie tedy i godność św. Józefa w ta­
jemnicach odkupienia są niezmierne i dotąd 
jeszcze dla dzieci Kościoła mgłą osłonięte, 
chociaż przyznać trzeba, że sercem odczu­
wano wielkie znaczenie Józefa św., a nie­
dawny dekret Stolicy* św. Józefa św. Patro­
nem całego Kościoła oznajmiający i święto 
Jego do rzędu uroczystości I-szej klasy pod­
noszący z najrzewniejszą wdzięcznością przez 
wszystkich prawowiernych był przyjęty.

Do osobliwszej czci św. Józefa pobudza 
; nas przykład samego Pana Jezusa przcde- 
wszystkiem ; następnie przykład Najśw. Panny 

; Maryi, przykład Aniołów, a wreszcie Kościół 
I święty od początku w powszechnych prakty- 
[ kach i w szczególniejszych wypadkach cześć 
ku św. Józefowi apostołował, ucieczkę do tego 

I św. Patryarchy zalecał, a z przykładu wielu



i- Ś w .  J Ó Z E F ,  O B L U B I E N I E C  N.  M A R Y I  P A N N Y .
(Obi a /  znajdujący się w wielkim Ołtarzu^ S '

;;J W e io ła  W W . PP . B ernardynek pod wezwaniem sw. Jozefa ^
w Krakowie). &

S ' 5?
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i Świętych nicość do wielowladnćj przyczyny 
j Tego Świętego ohudzał. Nietylko świątobliwi 
ludzie wielkie znaczenie św. Józefa w niebie 
odkrywali, a’e cale zakony, jak  Karmelici, 
zakony świętego Franciszka, Dominikanie, 
Augustyanie, Jezuici obierali sobie za opie­
kuna św. Józefa, wszak Ten Święty w ci­
chości żywota i w prostocie a w ukryciu 
najszczytniejszy przykład życia w ubóstwie, 
w czystości i posłuszeństwie nam zostawił. 
Domek Nazarecki, to pierwszy przybytek 
Boga na ziend, to pierwowzór klasztorów 
i domów chrześciańskich; śmiało możemy 
twierdzić, że żaden klasztor, że żaden dom 
chrzęściański nie dorównał czystością oby­
czajów, błogością pokoju, cichą pracowitością 
i zgadzaniem się z wolą Bożą (lomkowi, który 
Aniołowie z wyroku Bożego do Loreto prze 
nieśli.

Więc nietylko cieśle i stolarze powinni 
wziąść sobie za Patrona śwr. Józefa, ale 
wszyscy rzemieślnicy i rękodzielnicy; św. Jó ­
zef niech będzie mistrzem w warsztatach, 
Jego obraz niech w pracowniach na czelnem 
promienieje miejscu, w Jego duchu i w Jego 
intencyi niech pracują ci, których Bóg do 
pracy ręcznój powołał, a warsztaty nie będą 
szkolą przewrotności, nie będą wychodzić 
szemrający próżniacy, burzyciele porządku, 
tak zwani socyaliści.

A rodzice, ojcowie i matki, gospodarze i
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I gospodynie, domy wychowawcze, zakłady 
szkolne kogóż m ają godniejszego nad Tego, 
któremu Bóg Syna swego jednorodzonego 
w opiekę oddał ?

Historya opowiada nam, że miasta i księ­
stwa i królestwa obierały sobie za Patrona 
św. Józefa. Najwcześniej królestwo czeskie 
oddało się w opiekę św. Józefowi, dawne 
katolickie państwo niemieckie miało za Pa­
trona Tego Świętego. Królestwo węgierskie 
złożył do stóp św. Józefa cesarz Leopold I 
po wypędzeniu Turków. Cześć św. Józefa 
rozszerzała w Hiszpanii areyksiężna Izabela 
Klara, Francya nie pozostała za innemi pań­
stwami, a Włoskie państwa głęboką cześć 
dla św. Józefa okazyw ały; we Florencyi 
np. 2 nowenny przed uroczystością św. Józefa 
obchodzono, uroczystość sama, jako tryumf 
chrześciańskićj miłości, kończyła się tern, że 
rodziny na cześć Jezusa, Maryi i Józefa za­
praszały do domów swych troje ubogich, 
niewiastę, dziecię i starca do stołów. We­
dług poważnćj i pobożnej trądycyi znajduje 
się pierścień ślubny św. Józefa w mieście 
włoskiem Perugii, w Rzymie zaś w kościele 
św. Anastazyi czczą jako relikwie po św. 
Józefie laskę i płaszcz. Z pracy św. Józefa 
domek w Lorecie, a stół, na którym św. Łu­
kasz malował Najśw. Pannę z dzieciątkiem 
Jezusem, to obraz naszej Królowćj na Jasnćj 

i górze w Częstochowie.
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Od cesarza Leopolda Igo głęboką czcią 

dla św. Józefa odznacza się dom panujących 
w A ustryi; każdy prawie z członków rodziny 
Habsburgów ma imię Józefa. Zaprawdę znać 
opiekę św. Józefa pod błogiem berłem dzisiaj 
panującego Cesarza Franciszka Józefa I.

Owoż gorąco zalecamy wam bracia i siostry 
III Zakonu cześć ku św. Józefowi zawsze, 
a osobliwie w miesiącu Jemu szczególnie 
poświęconym. Za was to co miesiąc w ko­
ściele św. Józefa odprawia się bezkrwawa 
ofiara, a siostry klasztoru św. Józefa modlą 
się przed Najśw. Sakramentem z ufnością 
w przyczynę św. Patryarchy potężną.

Św. Teresa, Karmelitanka, niech was za­
chęci do częstej a gorącćj modlitwy do św. 
Józefa w każdćj potrzebie. N ie 'przypominam  
sobie mówiła ta osobliwsza czcicielka św. Jó­
zefa, żebym nie otrzymała czego, jeźlim  o to 
kiedykolwiek tego Świętego prosiła. Uczcie I 
się wzywać św. Józefa w życiu, abyście nie 
zapomnieli wezwać przy śmierci tych trzech 
przeświętych Imion: Jezu s! M arya! Jó ze f!

Szczęśliwy, kto sobie patrona 
Józefa ma za opiekuna,
Niechaj się niczego nie boi;
Gdy święty Józef przy nim stoi,

Nie zginie!



ŚWIĄTOBLIWSZE SIOSTRY III ZAKONU
przy klasztorze 0 0 . Reformatów w Bieczu.

I. Aniela F e b ro n ia  W ie lopo lska .
Jan z W ielopola W ielopolski Starosta Biecki, 

późniejszy Wojewoda Krakowski, litując się 
nad Reformatami przy skromnym drewnia­
nym kościolku św. Jakóba za murami w B ie­
cza r. 1624 osiadłym i, iź ich rzeczka Ropa 
często wzbierająca zalewa, u króla W łady­
sława IV. Warszawa 22 kwietnia 1642 roku 
stary gród sądowy Biecki na własność za­
konowi wyprasza, przy nim nakładem swym  
kościół pod wezwaniem św. Anny muruje, 
sam gród na cele klasztorne przerabia i uro­
czyście doń r. 1650 z kościółka św. Jakóba 
Reformatów przeprowadza. W tój dla chwały 
imienia bożego jłodjętej robocie dopomaga mu 
pierwsza jego małżonka Aniela Febro ni.a z do­
mu Koniecpolska z księżnej na Porycku, która 
przy jąwszy zakon III św. Franciszka, braci 
swój' po Chrystusie niepomiernie sprzyja, jał- 
rnużnami hojnie zaopatruje i robotników klasz­
tor murujących pilnie nadzoruje. Bogobojna 
tćż to pani i pracowita Siostra zakonna była. 
Raniutko ze snu powstawszy i pierwsze chwile 
Najwyższemu poświęciwszy, domem i kuchnią 
dysponuje i natychmiast do kościoła na msze > 

i św. spieszą. Niedosyć jćj na jednćj mszy, j
*  ' A
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rada najliczniejszycli słuchać, z Kobylanki 
do Biecza jeździ, gdzie w kościele parafial­
nym przy którym było kolegium Mansyonarzy 
w loży św. Jadwigi wszystkich słucha, lub 
w kościółku św. Jakóba, a następnie w ko­
ściele świętój Anny Reformatów często spo­
wiada się i komunikuje. Wróciwszy do domu 
skromny posiłek przyjmuje i do pracy za­
siada: przędzie, szyje, haftuje, aparata i bie­
liznę różnych kościołów naprawia, domowej 
bielizny nie zaniedbuje a i o sukienkach 
ubogich sierotek pamięta. Jawnie i potajem­
nie jałmużn udziela, chorych nawiedza, 
nad wszelką nędzą ludzką wielce boleje. 
Dworzanom było u" tej pani tak dobrze, 
jak  u siebie we własnćj chacie. Ona bo­
wiem nikogo pracą nie przeciąża, nie gry­
m asi, słowy obelżywemi nie ła je , dla 
wszystkich jednakowo uprzejm a, mawia: 
„czyby to lub owo było dla nas przyjemne, 
gdybyśmy z woli Boga bogatszym służyć i l 
na chlób ciężko pracować musieli ? “ Zaczem 
usługiwania około swój osoby nie chętniej 
przyjmuje, sama najczęścićj w lot się ubiera, 
a kiedy strojno i dworno wobec rozlicznych 
gości wystąpić musi, w wielkićj cichości i 
skromności to czyni. Wszyscy przeto z za­
chowania pani zadowoleni: goście swobodni, 
słudzy nieprzestraszeni, pan Starosta szczę­
śliwy z nadobnćj a  względnej i umiarko­
wanej małżonki. I Bóg ją  miłuje! Do jój
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I bowiem losów przywiązana owa legenda 
i o cudownym obrazie Pana Jezusa w Ko- 
bylance.

Papież Urban VIII panujący na stolicy 
apostolskiej od G Sierpnia 1G23 do 29 Lipca 

! 1644 roku daje w podarunku obraz P. J e ­
zusa, tego właśnie o którym mowa, A\' ielo- 
polskim wprzód go poświęciwszy. Naturalnie 
tak niezwyczajne pamiątki w niepospolitćj 
czci i uszanowaniu w domu Wielopolskich 
dla Siostry III Zakonu nadzwyczajną były 

I świętością, przed nim klęcząca modlitw y 
odprawia i mekę Zbawiciela rozpamiętywa.
Za przykładem pani idą dworzanie, a za 
dworzanami i ludek, któremu wstępu do po- 

| kojów nie wzbraniano. Otoż oglądanie tej 
1 świętości z dalekiego Rzymu, wiarogodne 
| świadectwo własnoręcznego poświęcenia przez 
| Następcę Chrystusa Pana, przykład czci po- 
! bożnej a' znakomitej pani ku obrazowi, wznie­
cają w duszach wiernego ludu coraz większą 

! ufność i potęgę wiary aż do mocy cudów.
] Ponieważ na wieść łask i cudów z dniem 
każdym liczniejsi pobożni napływają i nie- 
tylko pałac, lecz podwórze, ogród i zabudo­
wania zaprzątają; zmuszonymi widzieli się 
państwo Wielopolscy przenieść go kwoli wy­
gody do kościoła najbliższego parafialnego, 
gdzie dotąd króluje.

Aniela Febronia Wielopolska krótko lecz 
I pobożnie żyła. Po długićj i przykrej cho-■ T    S



robie, dnia 15 Sierpnia 1663 r. w sam dzień J  

Wniebowzięcia Matki Boskiej umiera, w habit, 
zakonny, który oddawna sprawiony miała! 
i*w którym w czasach nieszczęśliwych wo­
jen chodziła, ubrana, w grobie pod kościo­
łem 0 0 . Reformatów w Bieczu, jako funda­
torka dnia 17 Sierpnia 1663 r. pochowana. 
W czasie pogrzebu sławny kaznodzieja O. 
Franciszek Wolski każe, płacz i lament bar­
dzo licznie zgromadzonego ludu za: „dobrą 
panią1', ja k  ją  nazywano, był powszechny.

Ten sam Jan  Wielopolski odstępuje 0 0 . 
Reformatom w Krakowie kawał pola pod 
klasztor, dochodami przyczynia się do wy­
murowania drugiego kościoła, pod którym 
jako  w królewskiem mieście, grób familijny 
zakłada. Do Krakowa tedy z Biecza zwłoki 
Anieli Febronii małżonki swej a Siostry 
III Zakonu w świetnym acz smutnym po­
chodzie r. 1664 przewozi, gdzie dotąd pod 
kościołem 0 0 . Reformatów spoczywają. Na­
stępnie pan Wojewoda zawiera powtórne 
związki małżeńskie z Krystyną hrabianką na 
Liptowie, Orawie i Żywcu Komorowską 
kasztelanką .Oświęcimską i odtąd znany jako 
hrabia na Żywcu.

III. K a t a r z y n a  W o d z i ń s k a .
Wdową zostawszy, cale się na chwalenie 

Boga oddaje i na znak sukienkę zakonną
*  4it>------------------------------------------------«§
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I Pokutujących w klasztorze bieckim  0 0 .  Re­
formatów przyjm uje. Syna jedynaka, o ile 
możności, wzorowo wychowuje i  swemi mo­
dlitwam i łaskę powołania do zakonu w y ­
prasza. W samej rzeczy syn dorósłszy, objaw ia 
chęć wstąpienia do zakonu 0 0 . Reformatów, 
na co m atka z najw iększą radością p rzy­
zwala, a k iedy w  czasie przez prawa ko­
ścielne przepisanym śluby solenne złożył i 
matka pragnąca syna w ubóstwie św. naśla­
dować cały majątek dość p iękny ubogim 
•'ozdaje. Odtąd uboga, tóm więcej i ochotniej 
w cnoty się bogaci. Ciało surowo karci, po- 

; stami do posłuszeństwa przywodzi. Na utrzy- 
nianie życia własnemi rękam i - zarabia, za 
młodu wyuczona robót kobiecych, przyjm uje 

i  w dom młode uczennice, takowe kształcąc 
nauką i dobrym przykładem  świeci. T ak 
wpośród pamięci na ostatni koniec, na służbie 

I Poga, m odlitw ie i  pracy, słodko dni je j w do­
wieństwa aż ku starości upływają, a dzień 

j  śmierci swćj zupełnie zdrowa i przytomna 
| spowiednikowi, k iedy  nastąpi, przepowiada. 
Roku 1645 w w ig ilią  Najśw. M ary i Panny 
Anielskiej czy li porcyunkuli, w  czasie solen­
nych nieszporów, w  nadziei dostąpienia od­
pustu zupełnego, czyni spowiedź generalną 
z drobnych swych przewinień, w  sam dzień 
4 Sierpnia po przyjęciu K om un ii św. życie, 
ja k  to przewidziała, skończyła. A to li w  la t 15 

! po zgonie, nieśmiertelności i  zbawienia duszy 
4  4
t t f r   ____________
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V . . x  V
daje ta Siostra Świątobliwa dowody! Syn jój

! O. Antoni Wodziński Reformat, jako kapłan i 
i zakonnik żyje w wielkiej ostrości i doskonało­
ści. Mając przed oczyma od początku powoła- 

! nia swego, przedziwne słowa św. Bonawentu- 
| ry  po coś przyszedł do zakonu ?“ stara się jak 
najdokładniej uczynkami dać odpowiedź na 
to pytanie, przyczćm jest gorliwym kazno- 

I dzieją i niespracowanym robotnikiem w win- 
! nicy Chrystusowej. Przeznaczony na miesz- 
| kanie do klasztoru w Bieczu, gdzie się uro- 
| dził, zachorował. Leżąc na łóżku i aktami 
! strzelistemi Boga za niedokładności w zako­
nie przepraszając, słyszy, że ktoś puka do 

| drzwi jego ce lk i! Na pytanie: „kto tam?“ 
poznaje głos ukochanej swej matki, która 

■ mu o bliskim zgonie oznajmuje i na śmierć 
gotować się rozkazuje. Posłuszny głosowi 

J bez strachu i drżenia przysposobiony, zasypia 
w Panu dnia 8 Marca 1659 roku i obok 
matki w zakonnym grobie pod kościołem 
spoczywa.

IV.  Z o f i a  K a s z u b a .
Pobożna mężatka, pobożniejsza wdowa 

obłóczy habit I I I  Zakonu i zawsze w  nim 
i chodzi a nawet sypia. W modlitwach, po­
stach, czuwaniach, dyscyplinach nieustanna. 
Skromnemi dochodami dzieli się z biedniej- 

| szymi. Przezywana „głucho-niema,“ iż wolała



---------------
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nie mówić, ani na pytania odpowiadać, ni
i żeli szarpać sławę uszczypliwemi słowy lub 
na błazeństwa zwracać uwagę. W wolnych 
od pracy i modlitwy chwilach bawi się czy- 

I tanicm żywotów Świętych, co ją  do aktów 
heroicznych pobudza. I  ona świątobliwie ży­
jąc, późnej starości doczekała, a wcześnie 
zaopatrzona Sakramentami św.. duszę swą 
Bogu oddala roku 1646.

O. W . D rzew icki, 
Gwardvan 0 0 . Reformatów.

Wiadomości kościelne i zakonne.

Ofiarność Ojca św. i Jego jubileusz kapłański. 
Chwalebnie rządzący kościołem Bożym Ojciec sw 
Leon XIII dał w ostatnich czasacłi nowy dowód 

i  swój szczodrobliwości i hojnego miłosierdzia. Jak- 
kolwiek sam z dziedzictwa św. P io tra  przez rząd 

i  włoski wyzuty znajduje się w nader trudnem i przy- 
krem położeniu, mimoto nie zamyka swej ręki i wszę­
dzie spieszy z chętną pomocą, gdzie 11111 się ta  naj­
pilniejsza w ydaje: I  tak  niedawno tem u z okazyi 
świat Bożego Narodzenia, rozkazał rozdać miedzy 
Ubogich Rzymu obfite jałm użny wynoszące do 15 
tysięcy franków. Jak  zwykle co roku o tej porze, 
tak ‘i teraz rozdano między najuboższych 100 łóżek 
z wszystkiemi przyborami. Prócz tego polecił K ai- 
dynałowi-W ikaryuszowi by rozdał dwa tysiące fran­
ków miedzy ubogich a najbardziej zasłużonych ka- 

1 Planów rzymskich. Pomiędzy instytucyam i dobro- 
czynnemi, które najwiecój korzystały z ofiarności,

1 Leona XIII, wymienić należy w pierwszym rzędzie

_______________ 4
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zakład dla młodych rzemieślników pod wezwaniem 
św. Józefa, który  niedawno otrzym ał od Ojca św. 
12,000 franków , tudzież szpital św. Małgorzaty 
w sparty hojną jałm użną 3,500 fraków. Nie tu jednak 
kres szczodrobliwości Ojca świętego. Ubolewając 
bowiem nad losem ograbionój z dóbr przez rząd 
włoski Propagandy wiary, ofiarował tejże na cele 
misyjne, wszelkie podarunki i ofiary jakie w ostat­
nich latach świat katolicki u stóp jego złożył, które 
to dary przedstaw iają olbrzymią kwotę pół miliona 
franków. Tak to Papieże wszystkiego pozbawieni 
i jedynie ofiarą świętopietrza ratujący się, pamiętać 
umieją o wielkich instytucyach chrześciaństwa. Nic 
tćż dziw nego, że katolicy całego świata coraz 
w iększą miłością otaczają Stolicę Apostolską, i co­
raz" nowszych szukają sposobów, by złożyć dowody 
czci i synowskiego przywiązania Leonowi XIII.
I tak  np. z powodu, że w grudniu 1887 r. przypada 
jubileusz kapłański Ojca św., więc już teraz zawią­
zał się w Bolonii komitet, mający' się zająć przy­
gotowaniem odpowiedniego na tę rocznicę obchodu. 
W  odezwie do wszystkich pism katolickich wzywa 
kom itet wszystkich: 1° do modlitwy gorącćj o zwy- 
cięztwo Kościoła i powodzenie Ojca św., 2 “ zachęca 
do" urządzenia wystawy we W atykanie składającśj 
się ze wszelkich wyrobów sztuki i przemysłu, iiży- 
wanych do kultu  cbrześciańskiego, 3° proponuje 
wręczenie Ojcu św. stypendyum mszalnego, na które 
złożyłyby się drobne jałm użny całego św iata; i 
wreszcie 4° zapowiada wielką pielgrzym kę do Rzymu 
na ten jubileusz kapłański Ojca świętego.

N ow y arcybiskup gnieźnieńsko-poznański. Jedną 
z najbardzićj doniosłych wiadomości, ja k ą  nam ty5 
dzień ubiegły przyniósł, je s t sprawa obsadzenia 
stolicy arcybiskupićj gnieźnieńsko-poznańskićj. Po 
kilkuletnich często nawet zrywanych rokowaniach 
przeznaczonym "został na Stolicę św. W ojciecha za 
porozumieniem się Rzymu z rządem pruskim ks. 
J u liu sz D in d er , "proboszcz z Królewca, honorowy

-J QŚp-----------------------------------------------4#
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kanonik  w arm ińsk i i dziekan  sam bijsk iego  dek an a tu  
Jak k o lw iek  m oże n i e j e d n e g o  to  p rzy k ro  dotknie> że 
Niem iec zasiądzie  n a  słynnćj naszy  p  y 
stolicy, to  jed n ak  niech boleść naszą  koi, że p rzy  
a . » i „ ‘ __ ,„i.:.V nno rrnipźnieiiskieffo pow szechnie| szlego 
sh '

i czuciem sprawiedliwości K.4.
" iecćj przemawia, że go Stolica Apostolska a me rząd 
pruski na te godność zaproponowały Ma tćż po za 
soha dostojny nominał niemałe doświadczemc i w e 
że od rządu pruskiego niczego spcidziewać m się 
nie można. Kiedy w Królewcu starokato cy zabrali 
mu kościół, nie znalazł żadnego u rządui ju  parci., 
wskutek czego walczyć musiał z więiu nader trUj 
dnościami, wreszcie mc widząc innej r a > / > 

i  sie wraz z parafią swoją na nadzwyczajną ofiarę 
i wystawił nowy kościół katolicki przy swćrn P™ i 
kostwie Czynem tym stawił walną zaporę wkru .. - , 
jacćj herezyi i uratował wiarę. Bóg dobry wyna-| 
grodzi} teraz jego pracę i podał mu sposobność 
rozwinięcia tych dobrych zalet na szerszeni polu 
w archidyecezyi gnieżniensko-poznanskiiśj. A jesl j

tam praca niemała i trud wielki. Z 820 kamanów, 
których pozostawił po sobie wyj eż<1 z:ij ąc do Kzyn 
czcigodny ks. kardynał Ledóchowski, pozostaje dzib 

; czynnych 450, do których doliczyc wypada około 
130 w tym czasie wyświęconych za granicą. 1 rzez 
lat 12 umarło 245 księży, steranych nadmiarem 
trudu i ciężka walką z rządem pruskim. Dwunastu 

I znalazło sie odstępców i przeszło na służbę rzą- j 
I dowa. Parafii osieroconych jest w archidyecezyi 201, ,
I *aczlm przeszło 351,000 dusz nie posiada regularnćj |
I duchowćj obsług i i pomocy. Czeka wiec nowego |
! arcybiskupa cieżkie zadanie. 0 ile wiadomo liczy 
Iks. nominat Binder 55 lat i umie po polskm 

P ielgrzym ka  a u strya cka  do Lourdes. W 
zawiązuje sie właśnie komitet, mający na celu urzą­
dzenie i  sierpniu b. r. pielgrzymkę do Lourdes ;

I B liższych szczegółów  udziela 0. Macanno z zakonu I
  —— — --------m
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0 0 . Kapucynów. Pielgrzymi zamierzają w Lourdes
zostawić trwałą po sobie pamiątkę a to przez ofia- J  
rowanie chorągwi, mającćj około *4,000 złr. kosztu- 1 
wać. Robotami ręcznemi zajmują się Siostry ubo-1 
giego D zieciątka Jezus w Doeblingu  pod Wie­
dniem. Osobny pociąg będzie dany do dyspozycyi 
pielgrzymom.

Zakonowi 0 0 .  B ernardynów , któremu Stolica ; 
Apostolska już przed kilkoma wiekami oddała straż j  

miejsc świętych w Jerozolimie, przybył obecnie 
jeden nowy a wspaniały kościół. W dniu 29 Listo- j  

pada 1885 r. poświecił patryarcha łaciński w towa­
rzystwie biskupa Cassii rezydującego w Bejrucie, 
księdza Gaudentego Bonfili, byłego kustosza Ziemi 
św. a należącego do zakonu 00 . Bernardynów, nowy j  

kościół parafialny Najświętszego Zbawiciela w Je- j  

rozolimie. W uroczystości tój wziął udział licznie j  

zebrany kler świecki i bernardyński. W parę dni 
później, to jest w samą wigilię Niepokalanego Po- j  

częcia został kościół ten otworzony ku publicznćj 
czci Bożćj. Patryarcha celebrował w nim pierwsze I 
nieszpory pontyhkalnie, a nazajutrz odprawił Mszę 
św. śpiewaną, podczas którćj ks. biskup Gaudenty 
Bonfili wygłosił słowo Boże po arabsku do licznie 
zgromadzonego ludu rozmaitych języków i wyznań. 
Tenże sam biskup celebrował drugie nieszpory pon- 
tyfikalnie. Wieczorem była wspaniała iluminacya: 
całego kościoła na zewnątrz, kopuły gotyckiej na 
dzwonnicy, krzyża na niój i wszystkich taras klasz- ! 
tornych. Nie brakło tóż ogni sztucznych a i balonów 
12 puszczono w powietrze. Takaż iluminacya miała 
miejsce w samą uroczystość Niepokalanego Poczęcia. 
Po raz pierwszy zapewne mieszkańcy Jerozolimy 
ujrzeli w nowym kościele bogate sprzęty, pełne 
brylantów i innych drogich kamieni, a mianowicie: 
baldachim, tabernakulum, monstrancyę oszacowaną 
na milion franków, lichtarze, lampy złote i srebrne, 
co wszystko pochodzi z darów byłych monarchów [ 
neapolitańskich i hiszpańskich.

&
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?  Prześladow anie , ehrześcian  w  C h in a ch . N ig d y  

może na da lek ich  krańcach W schodu nie b y ło  ta k  
krw aw ego i okru tnego prześladowania ehrześcian. ak 
obecnie W  M a n d ż u ry i m isyonarzy w ypędza ją  lub 
w ieża chrześcianie k ry ć  się muszą w  od leg łych  
górach, a ci k tó rz y  p o k ry jo m u  wracają, zastają swe 
m ieszkania poniszczone i najczęściej gm ą z nędzy. 
W ed ług  doniesień J a k ie  o trzym ała  Propaganda, całe
dzie ło  m isy jne  w  T onk im e , k tó re  lic z y ło ^41,000  
ehrześcian jest zniszczone. We w schodn ie j K o c fim -  
ch in ie  zostało zab itych  9 francuskich  m isyonarzy,
7 kap łanów  kra jow ców , (10 katechetów , 270 zakon­
n ic  k ra jow ych, 24,000 ehrześcian, 200 p a ra fii zupe ł­
n ie  zniszczono, 225 kośc io łów  spalono, 17 dom ow 
sie ro t 10 k laszto rów  zakonnic, 2 ko lon ie  roln iczo,
2 seminarya i 2 ap tek i zburzono. W  p ó łn o cne j 
K o ,-k im -h in ie  zamordowano 7 000 chraescian po­
m iędzy n im i 8 k ra jow ych  ks ięży i GO p .uah i z bu 
rzono. Z pom iędzy ehrześcian, k tó rz y  u m k n ę i 
m iecza w iększa  część w ym arła  z g łodu, ta k  że za­
ledw ie  4,000 jeszcze ich  pozostało, a i  c i są w  ro z ­
sypce i na jw iększe j n iedo li. Prześladowanie rozpo­
częło sie nawet w  K am bodży , gdzie  dotąd zawsze 
by ło  spokojn ie. Jeden z m isyonarzy ks iądz C uyo- 
nmrd p rze la ł tan, ju ż  k rew  sw oją  za w ia rę  w raz 
z k ilk o m a  neofitam i. In n i na czas 
ty lk o  podobnego losu. Ł a tw o  po jąc ja k  J ™ dn® 
w  podobnych okolicznościach dopełniać kap łanom  
aposto lskich  obow iązków . M ódlcie się w ięc brac ia  
i s ios try  I I I  Zakonu, by  B ó g  dobry  och ro n ił m isye 
w  onych stronach da lek iego  W schodu od w iększych  
jeszcze nieszczęść i w ró c ił nu poko i i  pomyślność.
' B is k u p i z zakonu  św. F ra n c is z k a  w  C h in a ch . 
W  Chinach, k tó re  liczą  oko ło  425 m ihonów  m iesz­
ka ń có w , jest 24 w ik a ry a to w  aposto lskich  czy li 
b isku p s tw ’ a z tych  7 pow ierzone są Zakonow i sw. 
F r a n c u s z k a ,  k tó ry  ju ż  od X I I I  w ieku  w  onych s tro ­
nach dz ie ło  nawrócenia p row adzi. C ' h r z e ś c w  tych  
7 w ika rya ta ch  je s t 75,000, (50 zakonn ików  Bernar-

Ł '  4   —  _
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dynów i Reformatów odbywa tu posługi duchowne
wraz z 50 kapłanami chińskimi. W ikaryaty te są :

1. Chansi liczy 16,000 katolików  i przeszło 3.000 
katechumenów, biskupem je s t Monsignor Maccagatta, 
Bernardyn, konsekrowany na biskupa w roku 1844’ 
Je s t tu także drugi biskup-koadjutor.

2. Chensi ma 23,975 katolików, 148 kościołów i 
kaplic, biskupem je s t Mgr. Kiais, Bernardyn kon­
sekrowany w roku 1844. Do pomocy ma biskupa- 
koadjutora.

3. Hu-nan  liczy 4,989 chrześcian; 11 kościołów, 
16 kaplic publicznych, 8 rezydencyi i 9 szkół. B i­
skupem je s t Mgr. Semprini, Reformat konsekrowany 
w roku 1876.

4. Chang-tong  ma 16,856 katolików  krajowców, 
1,500 protestantów  krajowców, katechumenów k a to ­
lickich 3,480, je s t tam 1 kolegium katechetów, 1 se- 
minaryum, 125 kościołów, kaplic i rezydencyi, 89 
szkół do których uczęszcza 1,825 uczni i 4 domy 
sierot,_ które mieszczą '929 dzieci. B iskupa nie ma 
od śmierci niedawnój Mgra Cosi, Bernardyna kon­
sekrowanego w roku 1865.

5. Iiupe wschód, liczy 12,279 katolików  i 55 ko­
ściołów, biskupem je s t Mgr Carlassare, Roformat 
konsekrowany w roku 1884.

6. [[upe połud. ma 3,878 katolików, biskupem je s t 
Mgr Filippi, Reform at konsekrowany w r. 1876.

7. Hupe półn. tu je s t 5,000 katolików  i 23 ko­
ścioły. Biskupem je s t Mgr Banci, Reform at kon­
sekrowany w roku 1876.

Zakon św. Franciszka pracuje do dziś z w ielka 
wytrw ałośrią na tych misyach i w ikaryaty jego 
znajdują się w kwitnącym stanie. Największa jednak  
przeszkodą w szybszym rozwoju misyi są niezmierne 
obszary tych w ikaryatów  i wielkie rozproszenie 
chrześcian. Najmniejszy z wymienionych wyżej wi­
karyatów  większym je s t ja k  cała nasza Galicya, a 
inne co do rozległości i obszaru przew yższają tak 
potężne i wielkie państw a ja k  np. Francyą.

- 4
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M isyonarze z zakonu sw. Franciszka. W ciągu 
roku 1884 Zakon Seraficki wysłał na misye zagra­
niczne 38 zakonników, z tych (ło Ziemi świętej 
osób 17, na misye do Chin osób 16, do Konstanty­
nopola osób 3, a między niemi Szymon W llczynski 
Polak i do Albanii osób 2.

Przepowiednia fa łszyw a o roku bieżącym. Któż 
z nas nie zna przepowiedni odnoszącćj się do roku 
bieżącego a ujętej we formułkę: „ źew roku  w któ­
rym 'W ielkanoc przypadnie na  dzień św. M arka, 
Zielone Ś w ia tk i na św. Antoniego a Boże Czato 
na św. J  a n a l cały św iat płakać i narzekać będzie. 
Na podstawie tój przepowiedni snują się dzis roz­
liczne dla świata wieszczby złowrogie i tak ogólnie 
wyrabia sie przekonanie, że rok ten będzie pełen 
klęsk i nieszczęść, że już i lud wiejski w potwor­
nych go sobie' wyobraża postaciach. Tymczasem 
przepowiednia ta nie ma żadnej wartości i nie opiera 
sie na żadnśj powadze kościelnej. Zresztą w kazdcm 
niemal stuleciu aż do naszych czasów raz pizynaj- 
niniej przypadały wspominane święta na dnie wyżej 
oznaczone. Tak było w roku 1451, 1546, 1666, 17.14, 
a jednak w żadnóm z tych lat nie zdarzyło się mc 
takiego, na coby cały św iat płakać lub narzekać 
Potrzebował. A przeciwnie w roku, gdy straszliwa 
> powszechna dżuma zalała całą Europę i Azyę 
Przypadała Wielkanoc nie na 25, lecz na 20 Kwie­
tnia. Zresztą tenże sam, który po raz pierwszy te 
Przepowiednie ogłosił, zapowiedział także, że koniec 
świata nastąpi niezawodnie w roku 1666. Tymcza­
sem już 220 lat od onćj chwili minęło a świat jak 
stał tak stoi. Czyż warto więc podobnym nieuzasa- 
dnionym wieszczbom wiarę dawać? Dlatego też i 
Ojciec św. Pius VI jeszcze wroku 1781 potępił przepo­
wiednie tego autora, z powodu ich zabobonnćj treści. 
Bogu wiec ufajmy, że ten rok 1886 nie przyniesie nam 
ładnej powszechnej kieski, owszemradości i pociechy 
dla serc wiele, boć to rok jubileuszowy iprzez św. 
Stolice Apostolska ogłoszoneMiłościwe lato.

w
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Na duiu 10 Stycznia 1880 r. obleczonym został 

w habit tercyarski przez O. Stefana Podworskiego, j  

D yrektora III Zakonu w Kalwaryi Zebrzydowskiej, | 
W ładysław  W itkowski rodem z Królestwa i otrzy­
mał imię zakonne: Antoni. Za zezwoleniem Przeło­
żonego klasztoru zamieszkał tenże w pustelni św. 
Maryi Magdaleny wystawionej przed 280 laty  przez 
Mikołaja Zebrzydowskiego, wojewodę krakow skiego 
i fundatora Kalwaryi.

„Niezwykłą uroczystość obchodziła parafia miasta 
Lanckorony, pól mili od Kalwaryi Zebrzydowskiej 
odległój, w święto Trzech Króli 0 Stycznia 1886 r. 
Dnia tego bowiem zaprowadził w wyż wymienio­
nym kościele parafialnym 0 . Stefan Podworski, 
D yrektor kalw aryjski, na życzenie Przewielebnego 
księdza Scbastyana K rzyściaka, proboszcza miej­
scowego, III Zakon św. Franciszka pod wezwą 
niem św. Antoniego z Padw y. Zacny ks. Sebastyan 
Krzyściak, będąc proboszczem w Świątnikach, kie­
rował już Tercyarstwem tamże przez OO. Roforma- 
tów zaprowadzonćm, dlatego też zaraz na wstepie 
objęcia pod zarząd parafii Lanckorońskiej, jak o  
proboszcz, powziął zamiar w swojej parafii założyć 
III Zakon św. Franciszka, a  w uroczystość Trzech 
Króli zamiar ten doprowadził do skutku. Zapro­
szony w tym celu 0 . Stefan do Lanckorony, w y­
głosił kazanie na sumie o Tercyarstwie, a  po skoń­
czonej sumie zaprowadził podług rytuału Francisz­
kańskiego III Zakon i oddał publicznie kierownictwo 
nad Tercyarstwem księdzu Proboszczowi, który na­
leżąc do III Zakonu sam może być tegoż Dyrektorem. 
Na głos swego Pasterza przyjęło w tym dniu 23 
owieczek obojga pici z parafii Lanckorońskiej Ter- 
cyarstwo, o którego obowiązkach poprzednio kan ­
dydaci do sukni zakonnej pouczeni byli przez swego j 
Duszpasterza. Uroczystość tę zakończono odśpiewa- J  

j  niem hymnu „Te Deum laudamus,” wśród ogólnego [ 
zadowolenia i radości parafian. Szczęść Boże temu 
kapłanowi, aby ja k  najwięcej dusz pozyskał Bogul

i ------------------------- —
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cyc pomódlcie sie szczerzo B racia i Siostry!
‘Na zgromadzeniu dnia 10 Stycznia 1886 r. w Kal- 

Waryi Zebrzydowskiej odbytćm, przyjął O. Stetan 
do U l Zakonu osób 17, a  do profesyi przystąpiło 
osób 41 po roku próby. Dnia 2 Lutego 25 osób, a 
profesya złożyło osób 51. _

W  Kalwaryi Zebrzydowskiej powstał tuz przy sa­
mym klasztorze i kościele 0 0 . Bernardynów w nocy 
W Nowy Rok ogromny pożar, k tóry  zniszczył wszyst- 
kie domy pod klasztorem. Cudem praw ie Bożym 
ocalała św iątynia Kalwaryjska, słynna z licznych 
pielgrzym ek' i cudowny obraz Matki Boskiej Kai- 
waryjskiej, do którego rokrocznie tysiące poboż­
nych z różny cli krajów pielgrzymuje. Bogu niech 
będą dzięki za to ocalenie, a  cześć Maryi niechaj 
nie ustaje' na tćm świętem miejscu.

TF S ta r y m  Sączu  w kościele PP . K larysek dnia 
12 Października, 29 L istopada i 28 Grudnia przy­
jęło III Zakon 78 osób. 7 v
O dezw a. — D o C zcigodnych B ra c i i S ió s tr  111 z a ­
konu  św. F ra n c is zka  Serafickiego. Ciężkie i smu­
tne chwile, Najmilsi, przechodzić zapewne musicie, 
’zwłaszcza W y' Bracią i Siostry, oddaleni od swych 
kościołów, od swych duszpasterzy, od dyrektorów, 
którzy dla wielkich swoich zajęć, nie mogą wam 
jvydołać w pracy duchowej od chwili, gdyście przy- 
j (di na siebie słodkie  ja r zm o  C hrystu sa  1 a n a , 
'z świętym Zakonie św. Ojca Franciszka. Ale nie 
trapcie' sie tć m ! Pan Jezus, wasze dobre chęci p rzyj­
mie za czyn dokonany, bo chcecie, a nie możecie 
tak wyraźnie, jak  chce reguła święta żyć i spełniać 
C zy stk o , co w nićj jest przez Ojca św. Leona XIII 
"głoszone. Nie trapcie się powtarzam, bo je s t w I is­
tnie świetśm napisane: n K ochającym  B oga  w szystko  
Pomaga do dobrego .“ Tćm więcćj wy Bracia i Sio­
stry, zostający po licznych miejscach, naw et bez 
P asterzy  i kierowników dusz waszych, musząc od 
cz.iu" (}0 czagu daleko szukać kapłana, aby zaczer-

■ m >
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pnąc siły duchownćj do życia świątobliwego! O! 
wy jesteście najmilsi Sercu Jezusowemu, Sercu N. Ma­
ryi Panny i Sercu św. Ojca Franciszka. Patrzy  całe j  

niebo na wasze pragnienia, a nie mogąc ich rzeczy­
wiście zaspokoić, ronicie łzy w ukryciu i wołacie 
ja k  pierwsi chrześcianie w ucisku : In  Te Do mine 
sp era v i, non confundar in  aeternum . W  Tobie 
P an ie  zaufałem , nie będę zaw stydzeń  na  w ieki. 
Całe niebo to słyszy; Pan wysłucha i wynagrodzi 
wasze pragnienia. Jeżeli jednak  chcecie, najmilsi, 
mieć ulgę sercom waszym, to jedn i drugich zagrze­
wajcie do w ytrw ałości; zbierajcie się w święta i 
uroczystości w iększe do kościołów po południu, lub 
nie mając kościoła, albo daleko jest, zbierajcie się 
w domach waszych, i , czytajcie regułę św. Ojca 
Franciszka, czytajcie Żywot Jego i hfstoryę, jak 
ten święty Zakon III rozkrzewił się na tym św iecie; 
ilu to jest Świętych w niebie, którzy  żyli przed 
nami na tej ziemi, i rządzili się regułą św. Ojca 
Franciszka Seraficznego, a to wam do serc waszych 
ulgę wieje, balsam pociechy Bożćj, i w takićm kó­
łeczku świętćm zgromadzeni, karmiąc się słowem 
Bożćm z ksiąg  świętych, zapomnicie o ' waszych 
strapieniach, i tylko zapragniecie z Pawłem świętym 
być rozwiązani z tćj ziemi i żyć z Chrystusem P a­
nem, z N. M aryą,Panną, z św. Ojcem Franciszkiem 
i z W szystkimi Świętymi na w ieki! Dlatego po­
daję wam Bracia i Siostry w ybór książek n a jlep ­
szych i  najpiękniejszych , a  bardzo tanich, o pół 
ceny ja k  początkowo były, nie dla żadnego zysku, 
tylko, aby chwała Boża najprzód ztąd była pomno­
żoną, a  dla was wiedza o tern, ja k  macie żyć i tra ­
fić do nieba i zarazem mieć zabawę p iękną ducho­
w ną każdego czasu. Słuchajcie mnie, bo jako  dy­
rektor III Zakonu, św. Ojca Franciszka i jako  kapłan 
z Zakonu tegoż Świętego pierwszćj reguły, znam 
wasze wszystkie potrzeby, a nie mogąc każdemu 
z was, Najmilsi, osobiście zadość uczynić, i być tam, 
gdzie za łaska Pana Jezusa i św. Ojca Franciszka   J



Pozakładałem Tereyarstwa, odzywam się do was 
w tym „ D z w o n k u , “ jakby nawołując was głosem 
Dzwonka, abyście krzepili serca wasze pokarmem 
duchownym, zwłaszcza podwajając waszą gorliwość 
te tym  świętem Jecie miłościwem Jub ileuszu .

I tak macie: .
1. Żywot P. N. Jezusa Chrystusa, in-4", stronic 500,

1 fl. albo 2 marek.
2. Żywot Matki Bożej, in-4”, stronic 630, 1 fl. albo

2 marek.
3. Żywot św. Franciszka z Asyżu założyciela 1 rzęch 

Zakonów, 2 tomy po 480 stronic, dawniej po
3 fl. — 6 m arek; teraz 1 i pół fl. albo 3 marek. 
Każdy z pobożniej szych Tercyarzy powinien 
mieć Żywot swego Patryarchy i Ojca w swoim 
domu, szczególniej że tak przystępna cena.

4. Matka Boża, Matką naszą, stron 400, 75 cent. 
(Bardzo pożyteczne' na miesiąc Maj).

5. Uwagi nad Tajemnicami Meki P. N. Jezusa 
Chrystusa, na Post Wielki i 'w  każdym razie, 
stron 250, 30 et.

6. Czytania Majowe, stron 120, 20 et.
7. Czytania Adwentowe, stron 130, 25 ct.
8. Święty Feliks, Patron Dziatek. Opowiadanie dla 

dzieci, stron 110, 30 ct.
9. Żywot św. Jana Rossi, kapłana, Rzymskiego 1 a- 

trona chorych na nerwy, stron 60,15 ct.
10. żywot św.' Benedykta Labra, Żebraka, stron 06, 

10 centów.
11- Żywot św. Klary z Montefalko, str. 84, 20 ct.
12. Różaniec z obrazkami, stron 68, 50 ct.

Książeczka ta dopiero co się pojawiła i mieści w so­
bie 18 ślicznych obrazków. 15 Tajemnic ś. Różańca: 
I'a.jenmica Radosna, w kolorze niebieskim. Tajem­
nica Bolesna, w kolorze czerwonym. Tajemnica 
Chwalebna, w kolorze złotym. Tytuły Tajemnic, — 
Rozpoczynanie modlitw w takich samych kolorach. — 
papier gruby jak  karty , piękny i trw ały, druk 
śliczny. Wydanie Warszawskie, i dlatego tak nizka
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cena, aby każdy wierny zwłaszcza z braci i sióstr 
III Zakonu, mógł .je posiadać.

Te wszystkie książki są przez księdza Prokopa, 
Kapucyna, gorliwego sługę Bożego wydane. Do tych 
to książeczek zachęcam was Bracia i Siostry, a na­
bywszy takowe będziecie mi wdzięczni.

Zasyłam wam przytćin kapłańskie błogosławień­
stwo.

O. Krescenty, Kapucyn, 
Dyrektor III Zakonu w Krakowie.

Tych książeczek dostanie w klasztorze W  W. P a ­
nien Felicyanek na Smoleńsku w K rakow ie , albo 
przy kościele 0 0 .  Kapucynów, w Krakowie.

N e k r o l o g i a .
— Dnia 3 grudnia 1885 roku zmarła we Warcie 

w klasztorze Serafina Źołędziowska, Bernardynka, 
a dnia 18 grudnia 1885 r. umarł w męskim klaszto­
rze 00. Bernardynów w Warcie Rogery Rogoziński, 
braciszek zakonny profess.

— Dnia 21 grudnia 1885 r. umarł w Krakowie 
0. Kapistran Lukasiewicz, Reformat, w 80 roku ży­
cia, a 55 kapłaństwa. Tegoż samego dnia w Sądowćj 
Wiszni 0. Feliks Pogonowski, Reformat, w 73 roku 
życia, 45 a kapłaństwa, tamże dnia 9 stycznia 1886 r.
O. Marchian Miętus, Reformat, w 06 roku życia, a 
35 kapłaństwa. '

— Dnia 17 stycznia b. r. zabrał Pan jednego z 3 
dotąd jeszcze żyjących w Winnicy w klasztorze 
OO.' Kapucynów, Kapucyna kapłana 0. Pawła Grzy­
bowskiego w wieku 70 lat, kapłaństwa 49.

— Dnia 19 stycznia b. r., po kilkuletniej ciężkiej 
słabości zakończył żywot doczesny 0. Modest Ścieszka 
były kustosz i długoletni przełożony klasztoru kra­
kowskiego 00. Bernardynów. Jego staraniem i za- 

b  <—
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pobiegliwością zrestaurowanym został pięknie ko ­
ściół na Stradomiu. .

i — Dnia 23 stycznia b. r. umarł we Lwowie 0.
I P iotr Kowalik definitor i kustosz 0 0 . Franciszkanów  
! licząc la t 73. ' .

— Dnia 1 lutego b. r. umarła w Rychwałdzie 
tercyarka Anna. Raehwałówna, k tóra jeszcze w roku 
1865 przez ś. p. 0 . Romana Józefowicza, ekspro- 
wincyała 0 0 . Bernardynów, do ID  Zakonu św. F ran­
ciszka w Kalwaryi Zebrzydowskiej przyjęta została. 
W edług listu, jak i Przewielebny ksiądz proboszcz 
z Rychwałdu nadesłał, tudzież dyplomu przyjęcia, 
jaki tćj zmarłej Siostrze wystawiono, odznaczała 
się ś. p. Anna Raehwałówna wysokiemi cnotami i 
życiem światobliwćm, tak, że była zbudowaniem 
dla całej parafii. — W  Zakrzowie koło Kalwaryi 
umarła siostra M ałgorzata, im. zak._ Franciszka 
Dzidowa. — W  Osielcu siostra Anna im. zak. Ce

„ „ „ „  „ .„ U W  . W a le n ty ----
niczek. — W  Sasowie, archidyecezyi lwowskiej, 
10 stycznia b. r. umarła siostra. Klara, tercyarka, 
w kwiecie wieku. Zawsze skromna i pobożna p ra­
gnęła poświecić sie na służbę Boga w klasztorze. 
Ody jednak  dla braku zdrowia nie mogła być przy­
ję ta  do zakonu, została tercyarka. W  tym zakonie 
pokutujących była dla wszystkich przykładem, co­
dziennie słuchała Mszy św., co tydzień ze skruszo­
nym sercem oskarżała się z najmniejszych przewi­
nień. Znać podobała się Panu Jezusowi_ ta  czysta j 
dusza, bo zesłał na nią chorobę, w której miała się 
przygotować na gody niebieskie. Od dnia 26 pąź- i 
dziernika r. z. aż do śmierci na łożu boleści, cicha, 
spokojna, mająca w myśli to, że cierpienia, których 
doznaje, sa droższe nad wszystkie skarby, i.ż e  po 
tej drodze* idzie się za Jezusem  do nieba. Swię.ty 
Sakrament przyjęła z w ielką pobożnością i radością. 
Na pogrzebie było dosyć ludzi, do których prze-1
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mówił ksiądz proboszcz, wskazując w zmarłój wzór 
życia chrześciańskiego. Poczóm wraz z ks. wikarym 
odprowadzili zwłoki na cmentarz. Za te usługę po­
chodzącą jedynie z miłości bliźniego, niech Wam, 
ciszek* kapłam, zapłaci Pan Jezus i święty Fran-

Wieczny odpoczynek, racz im dać Panie!

Prośby  do Boga na miesiąc Marzec.

W imię Ojca f  i Syna i Ducha św. Amen. 
i Świętej jedyny Boże! Ubogiego Patry-

nrżoz TranC1S™a Serafiekieg° dziatki, błagamy Ciebie 
9 lry stusa Syna Twego jednorodzonego 

za przyczyną Niepokalanej Dzie- 
tvch Sw- śvv- ' ■ • • (tu wymień Świę-
je d io  Zdrowaś \ la ry a ) .Ŵ ZnaCZ° n*’ ‘  P° tóm ° ‘taÓW

L S J ? ;  Ę Ł Tobii u 'd- terc. 0  oswo­
bodzenie Stolicy Apostolskiej od nieprzyjaciół 
i zdrowie Ojca św. Leona XIII. ' "  
m  ; leleny wd. Swiatob. B eatryczy sak  
Błogosław Najprzew. ks. Arcybiskupa Metropo- 

„ Llt- c° V gr- k a t  1 JeJ?° inteneye. 1
’ i K unegundy, B I. B onaw ity, terc. Błogo­

sław Najprzew. O. Generała Zakonu 00. Fran- 
. ciszkanów i Jego inteneye.
4. C . <S. Kazim ierza kr. B I. F ranciszki ter. Bło­

gosław braci i siostry III Zakonu św. Ojca Fran- 
szka i Ich inteneye (W Krakowie, w kościele św. 

Józefa, o godzinie 9, Msza św. na inteneye braci 
r d ' 411 Zakonu.
J ,rńai ^ ry (}eryJlą °P- S . Ja n a  nd krzyża. Bło­

gosław JL. Najprzew. ks. Biskupa Chełmiń­
skiego i Jego inteneye. Odp. zup.



6. S. 8. W iktora in. S. Kalety p . Błogosław JE . 
Najprzew. ks. Arcybiskupa Gnieźnieńsko-Poznań- 
skiego Juliusza wstępującego do dyecezyi z woli 
i rozporządzenia Ojca św. Od p. zup.

I 7. N. 8. Tomasza z Akw. B I. F ranciszki wd. ter. 
Pociesz osierociałe dyecezye i parafie.

I 8. P. S. J a n a  Bożego. B I. Benedykta  terc. 0  upa- 
miętanie i nawrócenie grzeszących.

9. W.\S’. F ranciszki wd. 8 . K atarzyny klar. Bło- 
sław i utwierdzaj Pasterzy Kościoła i Ich owczar­
nie w walce z nieprzyjaciółmi. Odp. zup.

10. Ś. Popielec. 40 mcc,zen. Swiątob. K rystyny. 
Daj łaskę wiernego odprawiania wielkiego 
postu.

111. C S. Konstantego w. 8. F ranciszki zak. Bło­
gosław i rozszerzaj Kolegia XX. Pijarów i Ich 
inteneye.

12. P. 8. Grzegorza p. Swiątob. Apolonii w. terc. 
Błogosław ' i rozszerzaj Kongregacye PP. Pre. 
zentek i Ich inteneye.

13. S. 8. K rystyn y  p. B I. Gregorii zak. Błogosław
| i rozszerzaj Zakon 00 . Reformatów i Ich inteneye.
11. N. 1 postu. S. M atyldy kr. 8wiątob. Antoniego 

terc. Błogosław i rozkrzewiaj Zakon PP. Sakra- 
mentek i Ich inteneye.

15. P. 8  Izabeli kr. B I. Tobiasza terc. Broń uciś­
nionych i prześladowanych za wiarę świętą.

IG. W. 8. Cyriaka. BI. Jędrzeja terc. Błogosław 
^ongregacye PP. Felicyanek i Ich inteneye.

17. Ś. Suche dni. S . G ertrudy p. Swiątob. K a ta ­
rzyny wd. terc. 0  zdrowie dla chorych i cier- | 
piacych.

18. C. 8. Gabriela arch. Swiątob. M ałgorzaty terc. 
Daj szczęśliwa śmierć konającym.

19. P. Suchedni. 'S. Józefa Ubl. B ł. In ty  terc. Bło­
gosław pracującym w polach i ogrodach. B ło ­
gosław. (absol.) terc.

20. S. Suchedni. S i  E u fem ii. BI. M aryi terc. Zacho­
waj nas od powodzi i zniszczenia.

** ' ______  -__________ 4
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21. H. 2 postu. 8 . Benedykta op. Swiątob. F ran ­

ciszki terc. Błogosław XX. Biskupów, Sfufraganów . 
w Galicyi i Ich intencye.

22. P .  8. Paw ia />. S. Benw enuta 1 zak. Umocnij 
i uświęcaj jedność i miłość między Pasterzami 
a Ich owczarnią.

23. W. 8. K atarzyny p. 8  w iat oh. F lżlńety terc. 
Błogosław Rodzicom w wychowaniu dzieci.

24. S. Wiyil. 8. M arka  m. B I. M aryi zak. Chroń 
młodzież od zarazy niewiary, zepsucia i błędów.

25. C.  Z w i a s t o w a n i e  N. M a ry i  P a n n y .  BI. Archanioła  
terc. O miłość i zgodę w małżeństwach.

26. P.  8. O lim pii Swiątob. Jo a n n y  zak. Roztrąć 
pychę nieprzyjaciół Kościoła świętego.

27. S.  S. J a n a  pust. B t. Mateusza cudot. 0  roz­
szerzenie czci i nabożeństw do Najśw. Sakramentu.

28. N. .1 postu. 8 . Sykstusa  Swiątob. M aryi terc. 
Błogosław i utwierdzaj dobre postanowienia.

29. P .  S. Cyryla b. B ł. P auli terc. 0  wykorzenienie 
pijaństwa, przeklęstwa, obmowy i potwarzy.

29. W. 8. K w iryna  m. B ł. A nieli w<l. terc. Daj 
wieczny odpoczynek zmarłym w Tercyarstwie 
św. 0. Franciszka Serafickiego.

31. S. 8. K orneli m. Swiątob. P iotra pust. Daj f 
wieczny odpoczynek zinarłym niespodziewaną 
śmiercią w kopalniach, na wojnach i przez róż­
ne wypadki.

Nr. 552.
„Wolno drukować*.

Kraków dnia 20 lutego 1886 r.

(L' S,) f  Albin.

W Krakowie w drukarni „Czasu", pod zarządem J . Łakocińskiego. ' 
Nakładem O. Piusa Mianowskiego.u ---------------------------  — 4


